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O silnym  rz ą d z ie .
Kwesija utworzenia silnego rzą­

du jest najbardziej obecnie u nas 
aktualną. Oto co mówi o mej w 
artykule skreślonym dla „Kurjera 
Częst&ch.“ Prof. Uniw. Jagiell. 
R. Rybarski.

P otrzeba nam silnego rządu. W szyscy 
hiemal te g o . rządu  p ragną i oczekują. 
A.le nie wszyscy w iedzą o tern, na czem 
talega siła rządu, jego pow aga 1 wpływ
V kraju. Niektórzy jeszcze pozostają pod 
Nieświadomym wpływem pojęć, urobio­
nych za daw nego porządku . D la nich 
rżąd napraw dę silny, to rząd oparły wy­
r ż n i e  na władzy wykonawczej, lekce­
ważący sobie p zedstawicielstwo narodu 
' opinję kraju. Taki rząd miały Niemcy

Hohenzollernów, Rosja za Romano­
wów, takim samym jest dzisiaj rząd Le­
nina. O kazało  się 1 wciąż okazuje, że 
♦en porządek oparty w yłącznie na przy-, 
hiusiie, n a  gwałcie, rozsypuje się szybko
V gruzy. ' O czyw iście nikt nie myśli 
Wprost o  naśladow nictw ie tych wzorów, 
ale bardzo  wielu ludzi, którzy m arzą o 
oprow adzeniu  dyktatury, w yrosło  w a t­
mosferze tam tych pojęć o w ładzy. Źró­
dłem tych pom ysłów  jest bierność nasze 
&  społeczeństwa. N ie przyzwyczaiło siię

d o  tego, by żyć życiem państw a no­
wożytnego. Chce we w ładzy wy kona w- 
Uej widzieć kogoś, kto me tylko będzie 
bronił ładu  w kraju, nie ty lko  prowadził 
Praktyczną jego politykę, lecz naw et po- 
Prostu czuł i  myślał za spokojnych oby­
wateli. I z chwilą gdy zjawia się tu i 
Owdzie zamęt, gdy adm inistracja jest nie- 
Óość spraw na, gdy produkcja  jest zde- 
?organizowana — wtedy zjaw ia snę gło­
dna tęsknota za żelazną pięścią jakiegoś 
dyktatora, który za jednem  tchnieniem 
!da -przywrócić porządek adm inistracyjny 
! ład gospodarczy.

Są to złudzenia niczam nisusprawRdii- 
*iftne. Nie m aże istnieć dobry  rząd w 
'tam  społeczeństw ie w czasach dzistej- 

I j^ych. g dy  to  społeczeństw o nie jest już 
•Crną m asą. Pierwiastki dobrego, silne­

go rządu  m uszą tkwić w samym naro- 
^zie, a g łów nym  z tych pierw iastków 
ftst to, by cały  naród wiedział czego 
chce i by konsekw entnie przeprow adzał 
sWoją wodę. Zew nętrzny przym us poli­
cyjny nie doprow adzi djo niczego ę w 
mwidi, gdy trzeba w szystko budow ać od1 
Ppdstaw, gdy jeszcze nie m am y organp  
P-zmu państw ow ego, któryby m ógł iść 

ą nabytego1 rozpędu. W arunkiem  ist­
nienia samego rządu jest przedeWszyst- 
* J*n program budowy państwa od ze- 

nąt>-z l na wewnątrz. W dzisiejszych 
Prasach program  ten nie może być tu­
r n i c ą  stanu, ukrytą dla ogó łu . Cały 
‘Mród musi być przeniknięty św iadom o- 
^ :ą w spólnych celów i zdaw ać sobie 
w a w ę  z tego1, jakie drogi do rnch pro- 

'idzą. źród łem  chaosu, który d,ziś wi­
t a n y  jest właśnie brak tego programu 

brak, który naw et jest bardziej wido­
m y m  i dotkliw ym  u sfer kierowniczych. 
Tżelii w  szerszej o pan j i społeczeństw a. 
^.Jeżeli się chce być silnym, to musi się 
r i&dzieć, czego się chce. W przeciwnym 

największa nawet siła rozprószy się 
: 'i  unarne. Jeżeli rząd nie wie czego- chce 

unika wypowiedzenia swego zda- 
rr^  w drażliwych sytuacjach, jeżeli zmie- 

z łatw ością pogląd n,a najważniejsz
} f n  f p n  r y o  H H pH  v ’ip c ł ó h f i T l  1,11

doiego dzia łu  wiedzy. Ale to nie w ystar­
czy.’ Nie w ystarczy opracow yw ać dobrze 
plany budow y m ostów , w prow adzać wy­
próbow ane m etody wychowawcze, naj­
now sze pom ysły  z zakresu praw a karne­
go. T o  naw et nie jest głów nem  bezpośre- 
dniem  zadaniem  naczelnej władcy, gdyż 
każde m inisterstw o w inno mieć od  tych 
spraw  swoich specjalistów . G łow nem  za­
danie, u rządu jest - -  rządzić a  rządzenie 
jest osobną sztuką poliiytczną i bardzo 
często najlepsi specjaliści „ fa c h o w c y 's ą  
najm niej biegli w  sztuce rządzenia. Ra­
d a  m inistrów  nie jest tylko zbiorem  kie­
row ników  poszczególnych działów  ad­
m inistracji1. G dyby tylko tern była, mia­
łaby m oże rację pow oływanie najlepsze­
go1 przem ysłow ca na m inistra przem ysłu, 
wy b itnego lekarza n a  m inistra zdrowia, 
nie pytając o inne jego  kwalifikacje. Ale 
Rada M inistrów  jest przedewszystkiem, 
rządow ym  komitetem, który m a ogarniać 
całość sp raw  politycznych i tym i sp ra­
w am i kierować.

\V ostatnich czasach zrozum iał rząd. 
że nie może istnieć bez programu i z tej 
strony nie będzie przeszkód do napraw y 
stosunków . Ale rząd z program em  nie 
m oże istnieć. Jeżeli nie zdobędzie się na 
m ego przedstawicielstwo narodow e. I w 
tern tkwi najw iększa trudność i najbar­
dziej n ag ła  potrzeba reform y. Ideainym 
stanem  rzeczy by łby  ten, gdyby w szyst­
kie polskie stronnictw a porozum iały się 
z  so b ą  co dó  w spólnego program u ; 
wspólnych rządów . Ale zdarzyć się to 
m oże tytko w wyjątkowych chwilach i 
takt rząd tylko w  w yjątkowych w ypad­
kach m oże się utrzym ać. W alka stron­
nictw  jest koniecznością. Chodzi jed- 

nad  o to, by tych zwalczających się stron 
metw nie było zbyt wiele i by ci. którzy 

prow adzą opozycję przeciwko* rządzące­
mu kierunkowi, byli sam i zdolni do o-- 
b jęo a  w ładzy wtedy, gdy na nich przyj­
dzie kolej. 1 }1

Niestety, myśmy jeszcze niz dasz’t do 
tego stanu dojrzałości politycznej. Stron
nictw m am y wiele — ale większość ich 
są to tez w1 pewnem znaczeniu w yrazu 
stronnictw a „fachow e", innemi słowy, 
stronnictw a^ które nie troszczą się zbyt- 
n.'0 . °  całość spraw  narodow ych, lecz 
m ają  n a  oku interes pewnej klasy, nawet 
dzielnicy, me wiele m yśląc o tern, jak 
swoje postulaty pogodzić z postulatam i 
innych warstw . Kto- ni,e rozum ie, że naj­
w ażniejszą dziś spraw ą jest spraw a po­
tęgi państwa polskiego, jego siły  we­
wnętrznej i zewnętrznej, ten nie dorósł 
d*) rządu. Chcemy dziś stronnictw a, któ­
re chce przedewszystkiem  przeprow adzić 

pewien program , szczególnie doniosły 
dila reprezentow anej przez nie warstwy;

- a  o  resztę m niejsza. Niewątpliwie 
wszystkich ożyw ia najlepszy zapał pa- 
trjptyczny, czemu wciąż dają  w yraz wszy 
stkie uchw ały sejmowe. Ale spraw  ogól­
no narodow ych nie załatw ia się uroczy- 
sfemi uchwałam i, w ym agają one wy­
trw ałego, codziennego działania. I dio- 
PÓty, dopóki nie powstaniu u nas rząd, 
oparty o świadomą celu większość sej­

mową, o w yraźnym  program ie zewnętrz­
nej polityki, me będzie m owy o silnym 
rządz.e. W inna już wreszcie zniknąć wia- 
w w. ę uÓ0'twórców, którzy wszystko za­
łatw iają bez większego wysiłku społe-
C T O n c t i i - - .  ~    * ’. *łatw ością pogiąa na najwazm-cjoz-e „ •z . .-."

Praiw-y. t0 ten rząd będzie słabym  jak phw;,„a,;V  '? ’IS': s,<* ^jawłe poczucie od- 
W-^cko. N-? u ruin iw o  Dołożenia ten ly w,-ed z ian psci za całosc spraw  narodo-^■^cko. Nie uratu je jego położenia ten 

ęum ent, że ów rząd chce się nazywać 
f2Chowym “ . Każdy rząd, na 

jeoK powinien być fachowym  w tern 
k ^ - e n iu  że gdy m a do załatw ienia ja- 
ją sPrawę techniczną lub praw ną, winien 
^ a t w k ć  nie po dyletancku, lecz we- 

Wymagań i doświadczeń dd powie-

,  '-•*1 u o c  S p r d  w  i l e l i  LJ'U'U'”

wych u w ybranych przedstawicięlii', gdyż 
cs przedewszystkiem  zdadzą rachunek, 
dz 's  przed narodem , a ju tro  przed histo­
rią- .

Rom an R ybarski,
Prof. Uniw. Jagiell.

- m —

T E L E G R AMY
Ś w ię to  w y z w o le n ia

w e  L w ow ie.
LW ÓW — Pierwsza rocznica zeszłoro- 

rocznych wydarzeń listopadowych będzie 
święcona we Lwowie bardzo uroczyście. 
Pierwszego listopada odbędzie się nabo- 
źeństwo w kościele św. Elżbiety. Popo­
łudniu tego dnia dokona duchowieństwo 
poświęcenia cmentarza obrońców Lwo- 
wa.
' Dnia 2 listopada tj. w dzień oswobo­
dzenia Lwowa odbędą się uroczystości 
i akademja w teatrze.

Armja okupacyjna Śląska 
w drodze.

OPOLE 17.9 (Teł. w ł ) — Szef misji 
amerykańskiej przyczółka mostowego w 
Kolonji wysłał do zarządu miasta Opola 
t e legram z żądaniem natychmiastowego 
przygotowania biur i kwuter dla k o m e n ­
dy amerykańskiej.

Kwatery *ają  byó gotowe natych­
miast i zajęte będą do dnia 51 grudnia 
roku bież.

Komenda rzeczona prowadzi trans­
port wojsk okupacyjnych z Koblencji.

Ponieważ termin przygotowania kwa­
ter rozlimiee należy od chwili wysłania 
oepeszy, przypuszczać więc trzeba, iż 
armja okupacyjna jest już w drodze na 
G. Śląsk i że armję tę  stanowić będą 
oddziały amerykańskie.

P r o w in c ja  g ó r n o ilą a k a !
BERLIN— B uro Wolffa donosi: Seim 

praski przyjął wniosek Bauera (centrum) 
w sprawie utworzenia prowincji górno­
śląskiej w 2 i 3 czytaniu.

Prawo to wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Ratyfikacja układu
polsko-niemieckiego.

_ BERLIN—„Beri. Tagbl." donosi: Dnia 
lo  bm. rozdzielono między członków zgro 
niadaeriia narodowego egzemplarze ukła­
du polsko-niemieckiego. Na posiedzdniu 
wieczornym odnyła się dyskusja nad u 
kładem.

NAUEN — Zgromadzenie narodowe 
przyjęło wczoraj projekt ustawy o ukła­
dzie polsfco-uiemieckim w 3 czytaniu po 
krótkiej' dy-ifensji.

Minister spraw zagranicznych Mliller 
oświadczył, że Dkład jest uzupełnieniem 
lrattslu pokojowego.

Nitmcom zależy na szybkim uregulo- 
w mu stronników politycznych z najbliż­
szymi sąsiadami.

S ztu rm  Rygi*
LONDYN— .Daily Chronicie* podaje 

szczegółowy 0pis zdobycia Rygi przez 
wojska ro sy jsk ą  wśród których nie by 
łu ani jedn g 0 rosjaniua, Rcz sami ba- 
warczyi-y.

Wojska łotewskie zmuszoi e zostały 
do opuszczenia Uygj

Goltz ustępnjs.
BERLIN—-B feomei d%nt 7 korpusu re­

zerwy T n Oer Goltz podał się do dy­
m isji, by ułatwić niemcom sytuację, zao­
strzoną nienawiścią do jego osoby.

L e p i e j b y  b y ło .*
PARYŻ— *E ho de Paris*, komentu­

jąc not? k 1 aluji do Niemiec w sprawie 
akcji wojsk ti ltza, zaznacza, że Kpiejby 
było zwiększyć r omoc wojskową dla Pol 
aki, D njRiua i Kotczaka.

W alki Ł o ty s z ó w  z  r o s ja n a m i.
WIEDEŃ—Biuro Wolffa donosi z Mi 

tawy:
Na froncie między wojskami łotyskie  

mi a rosyjskiemi panuje żywa akcja wo­
jenna po przybyciu posiłków w liczbie 
6000 estończyków,

Dźwinoujście i Bolderae zajęte zosta­
ły przez rosjaD.

Nowa afera złodziejska 
we Lwowie.

LWÓW— We Lwowie aresztowano 2 
urzędników magazynów kolejowych z "łó 
wnego dworca. Przeprowadzono u nich 
w mieszkaniu rewizję domową, która ws­
kazała wielkie kradzieże przedmiołówt. 
pochodzących z transportów kolejowyoh'. 
Jak się zdaje je>t (o początek nowej 
afery, w której smutną rolę odgrywać 
mają wyżsi urzędnicy, Sprawa jest jesz 
cze trzymana w  tajemnicy.

W ielk ie r o z r u c h y
*  o k o lic a c h  Pragi*

WIEDEŃ — W miejscowości Rosen- 
bere w okolicy Pragi przyszło do wiel­
kich zaburzeń z powoda aresztowania 
ks. Hlinki.

Mieszkanie posła Janeczka zdemolo­
wano zupełuie, w mieszkaniu posła Bu­
riana wybito szyby, tsksamo w mieszka­
niu min. aprow. Budeka. Słowaków- 
ewangelików i czechów pobito

Wrzenie wrrasta— zachodzi obawa ale 
pokojów na prowincji.

Wielki wybuch
pod Krakowem.

KRAKÓW — Jak się dowiaoujemy, 
dziś przed południem nastąp ła straszna 
eksplozja w wojskowej prochowni we wsi 
Toniach pod Krakowem.

Eksplozja wywołaną została skutkiem 
nieostrożności, przyczem zginęło czterech 
wejskowych i kilku zostało cięike ran- 
5 * -  Na r»zie brak bliższych szczegó-

C z es i a n e k tu ją  j u± naw et* .
ROsją.

WIEDEŃ— „Czeskie Słowo* zamiesz­
cza telegram swego koresp.indents pary­
skiego, że w kołach rosyjskich w Pary­
żu powsiał projekt, aby Kramarza wy­
brać prezydentem przyszłej republiki ro­
syjskiej.

Także w kołach ukraińskich i rosyj­
skich w Pradze i Wieoniu propaguje się 
gorliwie koncept.

Internowanie członków misji
włoskie] w Zakopanem.

f\RA K O W , 17.10. N iebyw ały fakt zda­
rzy ł się w  tych dniach w Zakopanem , 
fakt, k tóry  poruszy ł do  żywego tutej­
szych m ieszkańców, a  oburzy  bez w ąt­
pienia j, szerszą opinję publiczną.

O d  pewnego czasu bawi w  Zakopa­
nem pułkow nik włoski, Tran cm i, w raz z  
kulku oficerami, tworzącym i jego świtę. 
P u łkow nik  Francimi jest osobistością zna­
ną w W arszawie, s ta ł bowiem w  stolicy] 
naszej na czele m isji w łoskiej, a przez 
pewien czas- zastępow ał naw et posła  
w łoskiego w W arszaw ie.

P rzed niedaw nym  czasem dioszło d o  
Zakojnanego doniesienie z W arszawy, iż 
w śród m isji włoskiej, przebywającej 
ta tr  zań skiem letnisku, znajduje się rze­
kom o ktoś, kogo m ożnaby podejrzewać 
o  szpiegostw o. N a  skutek owego donies 
Nsienia, którego1 praw dziw ość nie zosta* 
ła  bynajm niej spraw dzona, kom endant 
okręgu podhalańskiego internow ał puł-
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kownika Francindego wraz z kilku jego 
oficerami, przyczem umternowanie odby­
ło  się nawet nie za pośrednictwem o tir 
perów, lecz prostych żołnierzy. Podkre­
ślić należy, że gdy internowany pułkow- 
jniik wioski pragnął się drogą telegraficz­
n ą  porozumieć z generałem Hallerem, 
udaremniono mu to i nie dopuszczono 
!do telefonowania.

Co dzień niesie-
K o n g res  kobiet lekarzy-

W Nowym Jorku odbył się kongres 
pniędzy narado wy lekarek, w którym wzię­
ły udział delegatki 30 narodow ościach i- 
>ny, Japonja i Południowa Ameryka były 
szczególniej silnie reprezentowane.

U k r a i ń c y  u c z ą  s i ę  j ę z y k a  ż y d o w ­
s k i e g o .

Na sławnym uniwersytecie ukraińskim 
w Kamieńcu stworzono równie?, katedrę 
judeoznawetwa,  k tóra  obejmie l i t e raturę  
i język żydowski (?) Odpowiedniego 
docenta ma naznaczyć ministerstwo dla 
spraW żydowskich.

Gzy to ma być może ekwiwalen t  za 
p o g r o m y  na Usiainie?

Okrucieństwa żołnierzy 
litewskich.

Do Radakcji  „Ziemi Wileńskie j"  p r z y ­
było dwóch poruczników W. P. /• linji 
demark&cyj ej i opowiedziało ws t rz ąsa­
jące  zgrozą czyny żołnierzy l itewskich, 
j ak ich  dopuściii  się zdziczali litwini nad 
rannymi  'żołnierzami polskimi, wziętymi 
do niewoli.

P ra sę  nanzą obiegła już wiadomość, 
i e  w niedawnym napadzie ca posterunek 

polski zginął porucznik Nowicki i 12 
Żołnierzy. Lecz szczegóły tego capaau  
dopiero obecnie wychodzą na jaw.

Placówka polska z por. Nowickim na 
czele, po znanych napadach na S*yrwin­
ly i i luśniki ,  k tóre—jak stwierd<otie zo­
stało ju ż  dokumentami—nastąpiło * roz­
kazu dowództwa l i tewssiego w Kownie, 
kwaterowała  w Antokolu p p . M o n l w ł ł ó w  
pod Wilkomterzem.

P i s L Ó w k ę . t ę ,  J ł o ż o u ą  z ki lkunastu 
żołnierzy, zaatakowali  litwini w sile 150 
ludzi  z knlem iota roi. Por .  Nowicki nie 
tylko wyt rzymał atak,  ale z# swej s t r o ­
ny przeszedł do kontrataku Li twini  od- 
dz i t ł ek m a ł y  otoczyli ze wszystkich stroi; 
Per .  Nowicki  otoczony ostrzel iwał się 
t a k  dzielnie, że l itwini poczęli się cofać, 
a naciśnięci —  podni śli ręce d o  góry z 
ośw iadczeniem, że się poddają.  Gdy por.

‘Nowicki zfcl śył się litwini podstępnie 
otworzyli ogień z karabinów muszyno- 
wy<b i zaczęli  bić grasa ls rn i .

W Wilkomierzu zabity h i rannych 
obwożono na wozie t ryumfalnie po uh 
cach. . kre" ciekła za wozem. Tak iego  
haniebnego widowiska nie zgotowali  
mieszkańcom nawet  Dolazewicy. Ludność

poczęta się gromadzić ■ i coraz głośniej  - 
szem szmerem ujawniać swoje niezado­
wolenie. W r e i i c i e  zaczęto krzyczeć „od ­
bić! odbić! precz z litwinarni, niech żyją 
pelacy!-*.

Nieliczny oddzia ł  l i tewski,  urządza ją ­
cy te krwawo igrzysko, w obawip, ze 
nie sprosta t łumowi, pośpiesznie zaoiął 
konie i dowiózłszy do kostnicy wrzucił  
tam zabitych i rannych. T ł u m  zebrał  
się przed kostnicą i zażądał  dopuszczeniu 
z opa trunkiem i pesi łkiem do rannych 
Li twini  poczatkewo odmówili ,  lecz pod 
naciskiem tłumu musieli ustąpić.

Zabi tych  i tych co skonali  tej *ooy 
wnuoouo  nagich zupełoie do jednego 
dołu. Wrzucono w ten sposób, że ze 
śmiechem i nalgrawaniem ro'.hu ś tywano 
zwłoki i z rozmachem cjskanw w dół. — 
Pierwszego  wrzucono por.  Nowickiego.  
Rozhuśtano zwłoki a wrzucając mówiono: 
„szedłeś  pierwszy w ataku,  idź pierwszy 
w dół".

Przeceniłem rosyjskiego 
robotnika i posiadacza.

L i s t  L e n i n a  d o  M a r t y n s a .

Gazety amerykańskie  — jak  twierdz i  
korespondent  genewski  „Vos- ische Ztg.“ , 
donoszą, iż z rozporządzenia Lenina  wła­
dza sowiecka wysłała do Ameryki  serye 
ma'er jałów,  i lustrujących położenie g o ­
spodarcze  w 8owdepji.

W załączonym liście Lenin  pisze do 
Ma r tenss ,  amery kańikiegu przedstawi­
ciela bolszewików w Nowvm Jorku:  — 
Mu szę się przyznać,  iź przeceniłem ro­
syjskiego robotnika i posiadauza (sob- 
stwiennika).

Zdemobil izowani robotnicy mają tylko 
jedno  pregnienie:  powiększanie płacy za­
robkowej .  Antagonizm mitjdzy Wsią i 
miastem niezmiernie się ząost rzj ł .

Komitety,  u t wo rzore  dla załagodze­
nia klęsk i biedy ludu, są zajęte wyłą­
cznie stworzeniem korzys tn y/h  urzędów. 
Łapownictwo doszło do rozmiarów nie­
słychanych. a

„Vo8sische Z tg .“ , przytaczając ten 
list,  wyraża przypuszczenie,  iż podczas 
przesyłania znala/ ł  się on w r ę k a c h  a- 
noerykaóskiej p licji tajnej i dopiero po­
tem został ogłoszony.

Na wulkanie >
amerykańskim.

Wychodzący w  Chicago  „Dziennisc 
Zw."  donosi:

Sytuacja w Stanach Zjednoczonych z 
punktu widzenia ekonomiczno-socjalnego 
s taje się coraz to drażliwszą, a bodaj czy 
n e g r  ź.ią i grożącą społecznymi wirami,  
j akich tu w Ameryce me zaznano.

Podstawowym powodem,  to korupcja,  
przekupstwo i zgnilizna sięgnjąea do 
sfer nawet  daleko idących. Dalej nie do 
opisania wyzysk i oszustwa popełniane  
na narodzie,  „ge ldmacbers two" ,  zbrodn i- 
eze spekulac je  na głodzie ludu — a co 
zatem idzie niemożliwa d r o 7yzn» potrzep

życiowych. To znowu powoduje rozpa­
czliwe s trejki ,  grożące rozruchami  po- 
ważiiemi w świecie przemysłowera.

Lecz i śce  t rzeba  być ś lepym albo 
mocno głupim, żeby nie widzieć i nie od 
czuć, że cały naród stoi nad kr a t» te m ,  
k tórego czel iście plują ogniem i gore ­
jącą lawą,  pomr uka mi  śle ogółowi prze 
s trogę.  •

W  powsżuej tej kwest j :  r as zą  senaty 
kougjesy i g tb inety. . .  liczne są komisje 
różne, które odsłaniają prawie n ie u l e ­
czalną zgniliznę i nie do pojęcia ko ru p­
cję, co 8 ę wżarła w ciało narodu,  że je 
gangrenuje .

Korupc ją  tą nie miljony— ale mil iardy 
j a k  to ujawniają badania komisj i  kon­
gresowej  w związku z ostatnią wojną.. .  
Miljardy rk ładane przez lud na cele kra  
ju i na oł tarzu pa t - jo tyzmu zanikały jaK 
kamfora.  Mdja r iy  robiły różne korpo­
rac je  i f irmy miljonowe na kontraktach  
przy dostawach i wyrobach różnych po­
t rzeb wojennych, a h i jnośc i  i t rwonienia 
rai l jardów wpros t  gracie  nie było!

Czyste pieni due gniazdo gadzin.  A 
k to by  się ważył  to gniazdo zaczepić, t e ­
mu biada.

Węgry... 
Piemontem ukraińskim.

W yd aw an a  na W t g iz e c h  „Uusska ja  
Z  ml*1, ^ i sze :

Wojna  przyniosła nam nasze ,,Święto 
świętych**. Powinniśmy przedewszyst- 
kism strzedz tego naszego „świętego 
świętych**, żeby go nam nie ukradziouo,  
żebyśmy g o  nie stracili,  żebyśmy zacho­
wali  j e  dla naszych dzieci i dalszych po­
koleń. A to „święte świę tych" polega 
na tem,  ażeby zebrać wszystkie ruskie,  
ziemie,  ale i na tem, ażeby żyć swoją 
duszą, szczęściem i siłą. Stanie się io 
wtedy, gdy w Karpatach.  Gdio j i  i w Ki­

jowie, będzie w nas wspólny cal, douro, 
szczęście i siła l u i u

Z  tego powodu Nowa Rada  czyni 
u w a g ę :

—  Nie zapominajmy i uie lekceważ­
my sobie lo8Ów Ukrainy węgierskiej .  — 
Przed  jakimiś dziesięciu laty n*woływl#ł 
nasz redaktor  posłów u r  ś sk  u i  Holu* 
tiowicza i innych, iz iy o 1*1 się Wie ­
dnia na Ukra inę  wę< - r  <* n o i a j  di* 
demonstrac ji  przeciwna u »so m adi a r  
skieasu, a to podt rzy  a i m y h  b r a c i  
z nad Cisy po Eper ies.  Ai-  i n**i poli­
tycy...

Jadnego  im brak  tego jm ne d » n f  
poddostatkiem ludd  do pracy nr^&a za- 
eyjnej Tych  sił dziś wiale poza krajem 
w* Wiedniu, w Pradze,  w Szwaj<*arji. — 
Trzeba je koniecznie dać r.a Uara iuę  
węgierską! Dali by oni podstawę i kie 
runek  pracy.  Bo jasnera będzi--, ze wę- 
g is r ska  Ukraina maże stać się nasny n> 
Piemontem.  Tam dziś naj łatwiej  zak ła ­
dać ś rednią  szkołę, uniwersytet  swoje 
sądownictwo, zaprowadzić administrację- 
Taro niechaj idz e nas?a młodzież.

Z  powyższego wynika k lka momeo- 
tów godnych lamiętan'*, a to przed*- 
wszystkiem trzeba stwierdzić,  iż ide* 
carskiej  R >sji zmierzająca do „sobiranja* 
wszystkich ruskich ziem, została podjęta 
na Rusi węgierskiej ,  która,  ma zastąpić 
Gabcję wschodnią w jej dotyckaz.ss > wel 
r  ii Piemontu ruchu unraińskisgo.

Teraz  bowiem do.via lujemy się dooie 
ro,  iź Ukra ina by najmniej nie była ->«d 
Dnieprem, tylko za Karpa tami  na Wę­
grzech.

Jedno  tylko jeszcze godzi się po dk re ­
ślić, iż n a w e t  Rusini *ę g e rs c y  na rów*i 
■/ Nową Radą  przyszli naresz  ie dc 
przekonanio, że mało pożytku dotąd od­
dali swemu narodowi ci politycy rus y, 
których cała praca polega a na ją t rzę  uh 
i podburzauiu młodzieży przeciwno' poi * 
kom.

— i o j —-

Nowy zamach na
BOLSZEWICKI

Na temat strajku pisze „Gazeta Po­
ranna '' :

„Rząd Polska ma w ręku wszelkieśród 
ki, by złamać i unicestwić strajk rolny, 
proklamowany przez komunistów, jako. 
zamach na całość i bezpieczeństwo Rze 
czy pospolitej.

Jako sprawcy tego zamachu powinni 
być natychmiast aresztowani i stawieni 
przed sąd doraźny wszyscy członkowie 
sekretarjatu związku zawodowego robot­
ników rolnych, jako też członkowie cent. 
komitetu strajkowego.

Dokonany przez nich zamach na ży­
cie i dobrobyt ludowych mas miejskich, 
;na spokój ‘i bezpieczeństwo publiczne 
gorszy jest stokrotnie od napadów i za-

STRAJK ROLNY-

machów bandyckich.
Rząd powinien dalej użyć wszystkie'1 

sił rozporządzalinych, by ani jeden pik 
okopowych nie przepadł w polu, ani f  
den m órg ziemi ornej nie został nicoF 
siany.

Uruchomienie załóg wojskowych, b  
zesłanie po kraju ruchomych brygad U" 
boczych pod komendą wojskową, z m o b :' 
'lizowanie Judności miejskiej za pomod 
duchowieństwa i czynników administr^ 
cyjnych, wreszcie* — odwołanie się d' 
pomocy młodzieży szkolnej i ludnoś^ 
miejskiej — oto środki, które Rząd p‘ 
wiiniiień zastosować natychmiast, nie /w ^  
kając ani jednej chwili".

D o uwag powyższycli dodać m us im)

Mąż dwóch żon.
22) P O W I E Ś  Ć.

firzez K. M 

P ZBKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Osls'/.y ciąg).

.W chwili, kiedy Mikołaj Bouchard i 
Paweł przestępowali próg pawilonu wiej­
skiego, M ałgorzata rysowała na małym 
stołeczku.

W spaniały bukiet przesłany przez hra­
biego służył jej jako model. Przenosiła 
go na papier z wielką pewnością i na­
kładając naturalne kolory.

— N o moje drogie dziecię, rzekł ex- 
kupiec, przyprowadzani ci tego eleganc­
kiego kawalera. Wypowiedz mu otwarcie 
przyjemność, jakiej doznałeś z przesła­
nia bukietu.

— Na Boga, rzekł Paweł nie mów pa­
ni o  tym przedmiocie. Wierz mi pani, 
jestem bardzo szczęśliwy, że zdołałem 
sprawić ..przyjemność tym przedmiotem, 
który nie jest ' prawie godnym rączek 
pani.
: — O h ! rozśmiał się Mikołaj. Co ten 
wygaduje?

— Panie hrabio, szepnęła Małgorza­
ta głosem wzruszonym, ten bukiet tak 
jest piękny, tank mnie uczynił szczęśliwą., 
-że radabym zachować na wieczną pa­

miątkę. Dla tego widzisz pan, że go ko­
piuję...

N a hotnor p ra w d a !  odezwał s:ę 
Bouchard. Robi portret z kwiatów. Patrz 
mój kochany hrabio jak podobny. Zdaje 
się, że kwiaty chcą przemówić. Brakuje 
im tylko zapachu.

Kiedy Paweł p r z y g lą d a ł  się kwiatom, 
m łoda dziewczyna nieco uspokoiła się. 
Rumieniec znikł z twarzy.

Usiłowała spojrzeć na hrabiego ale 
wnet spuściła oczy, zaledwie mogąc u- 
kryc radość a  na nowo żywy rum,jeniec 
blał jej jagody.

Ujrzała bowiem w butonierce surduta 
hrabiego, kwiatek, zwiędły kwiatek, jaki 
otrzym ał od mej minionego wieczojra.

Ten kwiat zachowany z taką troskliwo­
ścią, był zbyt dosadnem wyznaniem u- 
czuć hrabiego, było to oświadczenie się 
milczące ale zbyt wymowne.

M ałgorzata uczuła jak jakaś osłania za­
ciemnia jej wzrok, pojęła że jest kocha­
ną. Ta róża zwiędła wypowiedziała jej 
wszystko.

*  *

Potrzeba nam dodać, że Mikołaj Bou­
chard zatrzymał przyszłego zięcia na o- 
biedziie i że we własnym powozie od­
wiózł go na stację w Enghien.

Starał się wieczorem pozostawić go 
saim na sam z Małgorzatą.

P a w e ł  a ż  na d to  do b rze  zn a ł  kobiety 
żeby nie przewidz ia ł  co się dzieje w ser­
cu m ło d e j  dziewczyny. . .  D o s t r z e g ł  że 
z d o b y ł  fortecę.  D la  tego też nie korzy­

stał z sam na sam przygotowanego mu 
przez ojca w celu oświadczenia się pan­
nie. Przeciwnie pewny zwycięstwa z 
nadzwyczajną delikatnością strzegł się 
zdradzić.

Można śmiało podziwnać tę delikat­
ność w  nicponiu, który nie zwykł był o- 
szczędzać kobiet, i prawił im komple­
mentu i kłamstwa bezczelne'.

A więc, zapytał Mikołaj, skoro zna 
leźli się razem w powozie. Czy sprawa 
sercowa już została załatwiona? Pan snę 
j u ż loświad czy łeś ?

— Nie jeszcze.
— Dla czegóż to „Pater noster" jak 

mówił konnetabl. M ałgorzata kocha pa­
na  jestem tego pewny.

— A ja, mam nadzieję...
— Na co pan czekasz? Przecież do 

d jab ła nie jesteś pan bojaźliiwym. Dla 
czego odwłóczyć to, co; się może załat­
wić natychmiast. Ja panią uwielbiam! 
Ran imniie uwielbiasz! My się ubóstwiamy 
i ręka w rękę,- żeńmy się! Tak trzeba 
mówić. G roto  mojego życia, mój zięciu.

Paweł wyjaśnił przyczynę.
Mikołaj Bouchard podniósł w  górę 

głowę jak człowiek, który nie jest prze­
konanym.

— Wszystko to bardzo piękne, słowo 
honoru, ale jednak nie zdaje mi się być 
wyrafinowanem. Pan chciałeś się podo­
bać ii otrzymać serce od niej zamias t  o- 
deimnie. Bardzo d|e’ikatne, ale pan się 
już podobałeś, o tem nie m a  co mowie. 
Sprawa skończona. Proszę cię, powiedz

o  tem ju tro  Małgorzacie, gdyż nie cłm 
dłużej czekać.

— Opowiem jutro, przyrzekam pal? 
odpowiedział Paweł.

Powóz się zatrzymał. Przybyli do sP 
ej,®* Przyszły zięć i przyszły teść uście 
kalii się serdecznie przy pożegnaniu.

Pan Nancey powróciwszy do siebie zó 
miast położyć się w łóżko, kazał zapał 
lampy i udał się do biura swego, gd 
zajął się pisaniem.

Zdecydowany na to, aby już więcej R- 
widzieć Blanki, zabrał się do ńapisań1' 
listu.

Powiedzmy o twarcie, że list pod obi' 
był d la niego czynem trudnym oniejid 
do  wykonania.

Przedewszystkienv nie chciał on zra"j 
panny Lizały ł me wiedział jak się z **' 
go wywiązać.

M łoda kobieta nie ukrywała wcA 
swojej sympatji. Zapowiedziała mu sp  
wiedź życia.

O tóż w  tym razie chciał on uprzed? 
Blankę że zrzeka się wiadomości o  I 
życiu.

Napisał więc tedy hst długi, nie łP- 
wymowny a  pełen zbyt zwyczajnych R 
zesów. _ .

— Groom, który codzień nosi bukR 
di!a Małgorzaty, może fe t ten zanj^j 
Blance a ja sam pospieszę z bukRK 
d o  Małgorzaty.

( d .  C. »•)

— o -
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R em ig iusz  MKiekrasż
Ż o ł n i e r z  6  p. p. L e g j o n ó w  P o l s k i c h .  Kapral  IV s z w a d r o r u  I p. s z w o l e ż e r ó w -

S ł u c h i c *  ir u y n ie r j i  lą d o w e j  p o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k i e j .
Zginął śm iercią  boha te rską  podczas patro lu  wy w. iadowrezego 
we wsi Perskalje , ziemi Pińskiej w dniu 7-gc czerw ca  1919 roku

przeżywszy lat 21.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę dn. 19 b, m. ze szpitala garnizo­

nowego przy ul. Kościuszki (dom Księaia, o godzinie 3 po poł. 0  czam zawiada­
miają przyjaciół, kolegów i znajomych M a t k a  i K « d z e > is łw o .

Restauracja przy hotelu „POLONIA*1
po przejściu w ręce spółki pracowników gastronomicznych i po gruntownem odnowieniu

została otwarta we czwartek dnia 16 b. m.
B u f e t  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  w  z a k ą s k i .

KUCHNIA PO D ZARZĄDEM KUCHMISTPZÓW UDZIAŁOWCÓW

Koncert codziennie od 7-ej wieczorem.
W y n a jm u je  s i ę  s a l ę  b a lo w ą .

R e s tau rac ja  9 9 f t  P C L LO” r
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
z udziałem E. Dolskiej, Sabiny Nowickiej, Liii 
Danielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła­

wa Kokowskiego.

in  proklam ow anie strajku rolnego w 
chwili, gdy wchodzi w życie traktat w er­
salski, gdy zbliża się m om ent plebiscytu 
na Śląsku Cieszyńskim i G órnym , na 
Spiszu i Orawie, na W arm ji i M azurach 
P ruskich — świadczą o tern, że akcja 
kom unistyczna w naszym kraju kierowa­
n a  jest przez obce i wrogie dla Polski 
ręce.

Musimy podjąć rękawicę rzucómą nam 
prezz w rogów  zewnętrznych i w ew nętrz­
nych i'dow ieść, że Polska potrafi opa­
nować wszelkie zamachy na swój byt na- 
.rodowy i sw oją przyszłość państw ow ą.

D ochodzą w iadom ości o porzuceniu 
roboty  przy kopaniu kartoflu w niektó­
rych m ajątkach w powiecie Łukowskim 
i Rawskim. Jest to wynik agitacji, jaką 
rozwinęli instruk torzy  Z. Z. R. R. na 
wiecach odbytych w tych dniach, np. 
w  Łucku.

Z powiatu Konińskiego donoszą, iż do 
k o p an ia  kartofli robotnicy się stawili, 
.zapowiadając jednak, że buraków  kopać 
nie będą, ,.bo cukru nie da ją"  i ..jakoby 
w przyszłości daw ać nie m ają, a wiec 
i kopać nie w arto".
KIM JEST O R G A N IZ A T O R  STRAJKU

O osobie przewodniczącego Związku 
z a ro d o w eg o  r o b o t n i k ó w  rolnych p. Kwta 
pińskiego dorw iaduje się t/Gaz. W arsz. 

że jest on niebezpiecznym działaczem  
bolszew ickim .

W roku 1,197 był on komisarzem bol­
szewickim na gub . O rłow ską w ciągu 
praw ie całego roku. N a różnych zebra­
niach i w iecach m ówił niejednokrotnie, 
że sp-aw a Polski i jej n ie p o d e g ło ść  nic 
g o  nie obchodzą. Jako kom isarz bolsze­
wicki rozpędzał polskie organizacje sp o ­
łeczne i wiele złego wyrządził sprawie  
polskiej na emigracji.

D ane powyższe są chyba w ystarcza­
jące, aby p- 'K w apińskiego osadzić pod  
kluczem.

Bolszewik Daszyński 
chce s tra jku  kolejowego.

W  dn. 4 b. itn: w W arszawie pracow­
nicy kolejowi urządzili  sobie trze zebra­
nia wiecowe, na  które uzyska ,1 pozwole­
nie od dowódcy Straży kolejowej. Dwa 
zabrania o d b y ły  się w zakładach kolei 
Brzeskiej i były spokojne. Irzecie od­
b y ło  się w w arsztatach kole; W arszaw ­
sko-W iedeńskiej .

Zaczęło- się ono od tego. że usunięto 
.z sak przedstawiciela Straży kolejowej, 
m oytw ując, że zebranie w lokalu zamk- 
kniętym nie w ym aga prawem udziału 
policji.

W  zebraniu b ra ł udział poseł Ignacy 
Daszyński, który w długiej mowie mo­
tyw ował wnioski do  uchwał.

Jakież to  uchw ały?
O to  ich treść;
1. N ow o przyjm ow ani praoowmicy win­

ni być do  roku na próbie, po roku m ają 
się liczyć jak > pracownicy stali.

2. Ew akuow anych pracowników przy­
jąć n a  służbę i zapłacić m  za cały czas 
heznoboczy.

3. Żądać zapłacenia 13-ej pensji.
4. W szystkich tych pracowników, któ­

rzy postradali zdrowia na kolei, zaliczyć 
d o  1-ej kategorji, nie zaś do  2-ej lub 3 
jak  to  m a m iejsce obecnie.

5. W ysłać delegację do piekarni ko­
lejowej, aby na w ypadek strajku cnleb 
b y ł wypiekany dla pracowników.

'6 .  S traż kolejową z terenów  w arszta­
tów  usunąć.

7. O ile żądania powyższe do 15 paź­
dziernika 1919 r. przez m inisterjum  u- 
w źględnione nie będą, w m iędzyczasie 
od 15 paźdz. do 1 listop. przygotow ać 
strajk.

N a tamże zebraniu nr/om aw iał bolsze- 
■wik ,, Mon trel" (pseud.), nie będący pra- 
cowmikiem kolejowym działacz pepeeso- 
v y . a  w m owie swojej naw oływ ał d o  
■solidarności bezwzględnej z robotnikam i

rolnym i (fornalam i) w spraw ie’ strajku.
O gół pracow ników  kolejowych nastro­

jony był ugodow o. D o strajku parli ko- 
m uniśoirbolszewicy. P. Daszyński ze 
swojem stronnictw em , czego zresz tą ,,R o ­
botnik" nie ukrywa, popierają robotę roz 
kładową bolszewicką, prowadzoną v£ 
k>-aju przez agitatorów niemieckich i ro­
syjskich.

Tenże p. Daszyński ze sw oją partią 
jest w ysłuchiw any uważnie i poważnie 
w komisjach sejmowych i na Sejmie ja­
ko doradca narodu w jego polityce ze­
wnętrznej. Oczywiście me mówi tam o 
strajku powszechnym , jako środku znisz­
czenia Polski, b o  ńa to m a wiece bolsze­
wickie, ale do radza zaniechanie w ojny 
z bolszewikami.

Za agitację an typaństw ow ą m ożna 
b rać djety od państw a.

W  idn. 11 b. m . ;n a  dw orcu kolei W arsz 
Brzeskiej w  remizie parowozowej odbył 
się wiec pracowników kolejowy cli, na 
którym  przem awiał prezes Rady dele­
gatów  robotniczych Jaworowski, naw o­
łu jąc  d o  rewolucji.

N a tę m owę podburzającą odpowie­
działo  kolejno czterech pracow ników .któ 
rzy potępili' plan podżegacza, zalecając 
ram fast rewolucji organizow anie związ­
ków zaw odow ych.

Zdrow y rozsądek zwyciężył agitatora.

K R O N I K A .
©ddssnśp h e łd u  z w ło k o m  b o ­

h a t e r a .
W czer^c-u r. b. poległ śmiercią wa- 

Ucznych w obronie ziemi ojczystej przed 
najazdem bolszewickim ś. p. Remigiusz 
Niekrasz, często-howianin, student Poli­
techniki warszawskiej, kapral 1 pułku 4 
87,w. szwoleżerów,

W niedzielę, 19 bm. o godz 3 pp. od 
będzie się wyprowadzenie zwłok ze szpi­
tala garnizonowego pr.;y uli y Tad . Ko­
ściuszki na cmentarz par. S.w. Zvgmunta

Sądzimy, iz w żałobnym orszaku zna- 
leźć się winny tysiące mieszkańców Czę 
s»ochowy. Jest to jedyna podzięka, jaką 
złoZyć może rnia^to nasze bohaterowi, 
który wyszedł z murów grodu Podjas>ó- 
g trs  iago i życie sw e  młode Polsce z ło ­
żył w of erze.

Oddajmy hold zwłokom bohatera.

Wielki  wiec w Częstochowie.
W niedzielę. 19 bm., o godziria 7 ej 

wiecz. w sali Straży Ogniowej odbędzie  
się wielki wiec informacyjny Kołu Z«'ą-  
*ku Ludowo Narodowego / Częstocho­
wie.

Na wiec ten przybędą po?el. pref. St. 
Głąb ński, jeden z najwybitniejszych po­
lityków polskich, przywódca seimow°go  
Klubu Lui.-Nar. oraz świetny publicysta i 
zras mity mówca, redaktor Wńrczak.

P o st ł  S t. Głąfciństi referować będzie 
obecną syruację polityczną Państwa.
W eB yn  y, że chęć usłyszenia h a d era n sj  
poważniejszego ugrupowania sejmowego  
ściągnie w Niedzielę do sali Straży licz­
ne rzesze słuchaczy.

Wiec ten będzie pierwszem zgroma- 
dieaiem publicznym, na którem Cz< sto- 
• how* będzie miała możność zapoznania 
się bliższego z programem i . otyebcza- 
sową działalnością Zw. Ludowo Narodo­
wego, bodącego najlicznmis ą w chwńi 
obecnej, organizacją^ polityczną w Polsce.

B ibty  na wiec, w cenie f. 50 i mk. 1 
nabywać można wrzi śnńj w Redakcji 
„Kurjera Częstochowskiego."

Przejazd Piłsudskiego
przez Częstochowę.

W  nory z soboiy na niedzielę prze­
jeżdżać będzie prze/, Często howe, pocią­
giem specjalnym Naczelnik Państwa, Jó*

Wobec nieprzybycia ua ogólne z^bra 
nie w dniu 12 b. m. dostatecznej ilości 
członków kooperatywy Pracowników M ej-  
fk c h  i Państwowych powtórre, zebranie 
cdbądzie się w niedzielę dnia 19 b. m. 
o godz. 4 ej po poł. w lokalu szkolnym 
przy II dod Nr. 85, które jako zwołane 
w drugim terminie bęozie prawomocne 
bez względu na ilość członków.

Porządek dzienny ten sam.
Oddzielne zawiadomię rozsyłane nie 

będą.
_______________________________Z a rzą d

r/»-f Piłsudski. J.\k pisahś >y. Naczelnik  
Państwa udaie się do Krak ; na raaj;- 
cą s ę odbyć w niedzielę 19 boi. uroczy­
stość Z edrn czenia Wojsk Polskich.

ISowra s p e k u la c j a .
B4on niemiecki przez agentów spe­

cjalnych wywożoay jest do Niemiec. Rów 
nież bilon polski ma u agentów powo­
dzenie, tak że daje się odczuć brak drob 
nyeb.

Strajk w okolicy  G ięstociiG wy.
W  m yśl hasła, rzuconego przez bol­

szewicki C entralny Komitet strajkow y w 
•Warszawie strajk  rolny 
w yw ołano  również w  dn. 16 b. m. w 

pow . częstochowskim.
W  dniu  tym przybyli do lokalu Zwią­

zku rob . rolnych przy ul. Krótkiej w Czę­
stochow ie agitatorzy delegaci z różnych 
okolic powiatu

pa rozkazy zbrodniarzy z Centrali.
W  tym w łaśnie m om encie przy łapała de­
legatów  w liczbie 12-u policja często­
chow ska, działająca w myśl ustawy z 
dn . 12 sierpnia. Dzięki jednak  agitacji, 
w  m ajątkach M ałusy Wielkie, W y czerpy, 
Łojki, G paszyn, Parzymiechy, Zagórze, 
Libidza, Rząsawy, Panki, Kamień 

porzucono pracę. 
Zaw dzięczając energicznej postaw ie Po­
licji częstochowskiej, której dowództwem 
wysłało, lotne oddziały w różne okolice 
pow iatu, w wielu m iejscach przystąpio­
no d o  pracy, a  delegatów  aresztow ano. 

W  areszcie w Częstochowie
znalazło* się wczoraj 42 agitatorów  z o- 
kolicy, w śród nich jest w iceprzewodni­
czący Związku W otniak, członek bolsze­
wickiej Rady del. rob . w Częstochow ie 
oraz sekretarz Związku a  członek tejże 
Rady, znany ag ita to r Krochulec.

W  chw ili gdv tó  piszemy, 
strejku ją Jeszcze 

zbotszew:zowani fornale w  M ałusach, 
Zagórzy i kilku m nych m ajątkach.

Podczas aresztowań *
Większych ekscesów nie było- 

jedynie w M ałusach fornale nie pozwa­
lali z a b rać  do. sam ochodu dtelegata ofir 
cerom  policji i w y s tą p ^  z kijam i w rę­
ku. K ilkadziesiąt strzałów  w  powietrze 
oprzy tom miło jednak fornali.

%

niebezpieczeństwo
cholery.

Jak telefonuią „Kor. C<ęst.“ z S  >sso • 
wca, ukazało się tam » o oraj obw iesz­
czenie lekarza pow. do ladności Zagłę  
hia, w którem ogłoszono, że w powiecie  
będiińikim pojawiło się

k i lk a  w y p a d k ó w  c h o l e r y .

Wierzyć należy, że przy energie'.nem 
użyciu odpowiednich ś-odków da s ę stła- 
raić zara/ę, jednakże sądzimy, że

i w  C z ę s t o c h o w i e  n a l e ż y  m i e ć  się 
□a o s t r o ż n o ś c i .

Przypuszczamy, tedy że miejscowe u- 
rzędy ł•'karskie poc'.ynią odpowiednie 
przygotowania my zaś ze swej strony 
przytaczamy dla poinformowania ogółu  
Częstochowy zakomunikowane nam rady  
lekarza pcw. będz. dr. Gąsiewsttiego.

Ażeby się więc ustrzec od zarazy, na 
leży przestrzegać następujące przepisy:

1) n ie  pić wody nieprzegotowaoej,"
2) nie jadać surowych owoców.
8) wystrzegać się choróo żołądka i ki 

szek,
4) m ie  ręce często i tylko w azyatej 

wod/ie.
5) przed każdym jedzeniem myć ręce  

r « m,a ezy-tą przegotowaną wod j,
6) mnjsca ustępowe czysto utrzymy- 

waś, co dnia posypywać wapnem aiegaszo 
nyra. siedzen a zmyć wodą z lysoiein, kar 
boiem lub innymi śćjdkami o ik a is ją cy -  
mi.

Chorobę charakteryzują wymioty, u- 
porczywa biegunka, o stolcach podob­
nych do odwaru z ryzu.

Z Rady H iejsk iej.
Na czwartuowem posiedzeniu rozpa­

trywano sprawę budżetu zn r. 19,9j20.
Zr-twierdzeuie pozycji na oświetlenie 

ulic odłożono do czasu rozpatrywan a 
budźetn elektrowni.

W bodżeeie wydadków na utrzymanie 
parków i pl& tacji uchwalono 50000 na 
p^ns ę personelu, 100000 na robociznę, 
lOOO mb. na nasiona, 1260 na cieplarnię, 
3500 na utrzymanie studni, R00 aa na­
rzędzia. 500 na utrzymanie klozetu 25000  
na roboty w szkółkach f lwarku Zawada 
2000 ca roboty w s-.kólkaeh przy ul. ś.v. 
Barbary, 5000 na ochronę alejek od zmsz 
c z e D i a  i 19000 na remont łnwek i kupuo 
uowveh.

Następnie zatwierdzono pozycję LOOOO 
na pomiary gruaiów i 23000 na utrzyma 
nie boni i fornali i zakup bryczek.

W dalszym ciągu uchwalono budżet 
Rzeźni Miejibiej w wpływach na 9 7 .8 2  
mk. i wydatkach 44500 mk Nad niektó- 
remi poayrjami budzetowemi była dość 
ożywiona dyskusja.

Naboniec przewodniczący odczytał list 
komitetu kolejowego, organizującego ob 
chód rocznicy hiXI i zapraszający Radę 
do wzię ia udziału w komitecie, i pro­
ponujący Kadzi" uchwalić wniotek prze­
mianowania ul. Dojazd na ul. „Jedena­
stego L i‘ topada.“

Rsca rozpatrywanie tych spraw od­
łożyła do następnego zebrania, tym czaso­
wo zaś uchwaliła wydelegować na posie­
dzenie Komitetu, odbyć się mające w d. 
18 bm. r. Kędzierskiego,

K a r y  z a  o p i e s z a f u i ć  i z a  n a  
d u ź y c i a  s ł u ż b o w e .

Pomoitn. k iS!era tow-uow. st. Zawier­
cie Kwiatkowski K tzim erz został prze­
niesiony na tikie? sttnowisko do Ł i i z i  
Kalisk. Pomocn. ka^j-ra bilet st. Często- 
wa Jakubowski F e fa s  za sprzees «e z 
przep.sami obowi% ująoymi przyjmowa-
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nie od pasażerów opłaty za bilet!  w wa- 
lueie obcej otrzymał naganę z zagroże. 
*iem degradacją. Krsjer towar. s t - d ą ­
browy Kapośeik Franciszek za rieprzed- 
sięwzięcie środków w celu odszukania 
bagażu i zagubienie kwita bagażowego- 
etrzymał naganę. Kasjer bagażowy st-  
Zawiercie, Sobolewski Stanisław za od. 
mówienie informacji słnżbowej dyżnrne 
mu pomocnikowi zawiadowcy otrzymdl 
laganę.

Magazynier st. Ząbkowice Glowinko- 
wski Piotr za polecenie robotnikowi wzię 
cia węgla z wagonu celem napalenia w 
magazynie otrzymał naganę.

Pierwszorzędna restauracja.
Restauracja w hotelu „Polonja" (diaw. 

Angielski) posiada długoletnią i za­
szczytną tradycję. Obecnie zakład ten 
przeszedł na własność kiilku uzdolnio­
nych pracowników miejscowych. Zakła­
dów gastronomicznych, którzy nie szczę­
dząc kosztów na odnowienie i sprowa­
dziwszy znanego kuchmistrza z W arsza­
wy pragną zakład ten postawić na %stopie 
odpowiadającej najwybredniejszym wy­
maganiom smakoszów.

iWe Czwartek w godzinach przedpo­
łudniowych ks. Niedźwiectzki w  obecno­
ści zaproszonych gości z pośród miejsco­

wego obywatelstwa dokonał aktu poświę 
cenią zakładu.

Restauracja ..Polonja" posiada rów­
nież salę balową, która niebawem na se­
zon karnawałowy zostanie gruntownie 
przerobioną i odnowioną, a  dzięki u- 
przejimości właścicieli i starannej usłudze 
powinna cieszyć się liczną frekwencją 
tych wszystkich, którzy u czuwali potrze­
bę takiego zakładu w tym punkcie mia­
sta.

P g ó ln e  Z eb ra n ie .
W dniu 17 b. ra. o godz. 6 po poł. 

w lokalu biura Adresowego Szkolna 10 
odbędzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebra 
nie zrzeszenia pracowników, miejskich 
które, jako zwołane w drugim terminie, 
będzie prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych osób.

Z A R Z Ą D .

O ©  s p r a s e J a s s i a  sl0‘
leryjskie Kościuszki 17 Malinowski.

filo kawa-

T E A T R

,ODEON”
W r. KRZEMIŃSKIEGO

ulica Panny Marii Nr. 27.

I Program od soboty 18 do ponied z. 20 
psździer.

I  Bufet cukierniczy na miejscu.
I Tylko 3 dni!

POWROTNA ALFA.
Dramat życiowy w 4-ch aktach w wykonaniu 
najwybitniejszych artystów duńskich ze słynną C.  W  I E T H w roli |głównej

Nad p rogram s

ZOLTODZIUBK1Pełna humoru farsa w 2-ch 
aktach z serji

„ N O R D I S  K“

A nons: Ulubienica Publiczuości, urocza

wkrótce ukaże się w drugim swoim 
obrazie obecnego sezonu:

HENNY PORTEN
„Romans uczciwej Kobi ty"

Program od wtorku 
października i dni 

następnych

14 Teatr „PARYSKI" ul. Panny Mar i Na 19
A rcydzie ło  osnute  na po 
daniu biblunem włoskiej 

wytwórni
Mitano

r j a  M a g d a l e n a
z uroczą 1 1L E  M  III 1E L i t O l l D O F F  w roli tytułowej 

1. Epoka Życie grzesznicy 11. Epoka Nawrócenie i pokuta.

Jezus Chrystus 
Marja Magdalena

O S O B Y

Piłat Poncki 
Syrjusz

Claudja, żona Piłata 
Livfja, służebnica

R zecz  dzieje się w pier­
wszym wieku. W ojsk o ,  
straż, służba, w ie lo ty s ię ­
czny lud, bogata wysta a.

Z powodu olbrzymich kosztów dzierżawy obrazu Leny miejsc na ten obraz unormowano: Miejsce W loży 6 mk 
1------ — ł — a .„1. H.io.io - —u _  — — Bilety ulgowe i passe portout (prócz urzędowych i prasowy chk rz e s ło  p a r t e ro w e  4 mk galer ja  5 mk — — — uiguw c 1 i/aaac p u n u u i  yyi v*-* u rz^uu

nieważne. — — — P o c z ą te k  p rz ed s ta w ie ń  W dni p o w sz e d n ie  p g odz .  5 pp. W s o b o t y
w  niedzie la  i św ię ta  o Oodz. 3 d d .

o g. 4 p.p.

Nad p r o g r a m i
Uroczystość  w rocznicę o r  
S o w i ń s k i  go  d. 7 w r z e ś n i a

I9 l3  r. w  W a r s z a w ie

P ow szechn ie  znany i za lecan y  przez  powagi lekarsk ie

Idealny środek przeczyszczający
d la  d o r o s ły c h  i d z i e c i

C Z E K O L A D A  ^
D ra stin  - L u b elsk i

an  nabveia  we w szy s tk ich  a p te k a c h  i sk ładach  a p tec zn y c h  a tak że  
J u WVtWorcV a p te > * a » * * a  l - u b e l s k i e g o ,

w W arszawie, ul D ługa  Nr. 16, tel. 109-55

o  k  $ o  s* I
Ogłoszenie.

£
S te fa n  P u ń s k i  i
choroby skórne 1 w eneryczne

1H przyjmuje od 3 —1 i r . i od 3 — 1 wiec z
5  Częstochowa ul. KHińsIkiega Aft S ^

(Piękna) 1 piętro au

Sffi ■§

f X >  & « I X l X ! X ^ ^ ^ O C V
X  LEKARZ D E N T Y S T A  X

A
'* ■

O G Ł O SZE N IE .
W obee likwidacji-sjkółek drzew owoco  

wych Magistrat niniejszym, zawiadamia  
j i  z dn. 15 października rb. przystępu­
je do iehrozprzedaży.

Zakupione drzewka winny być usunię­
te do dnia 1 stycznia 1920 r.

D rzew ka są n ieotykietow ane, n iew ą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu , stolą w Lujach ! om 
g ą  być żaku; X lod i; ,  linjami, lub
pojrdvriczemi sztukami.

Szkółki m - g!ąć*ć codziennie od 
godz. 8 rano clo 4  po poł. tuzy ul. JeD. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. Piś- 
m ieńcie  ?aś oferty należy składać w Ma

giatracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nasfę 
pujące: Szczepy.

Grusz— 9734, Jabłoni—8748, Czereśni—  
245, Śh w—813. x

Dziczki

Grusz—7287, Jabłoni— 7939, Czereśni—  
2459, Sliw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r. 
P. O. P r e z y d e n t a  A J a n u s z e w s k i  

Ławnik Ii. M a l i ń s k i .

X

Na mocy Oohwały R aty  miejskiei z 
dnia 23 czerwca i 17 lipca r. b. Magi 
strat upoważnił inkasenta ochotni zej 
Straży ogniowej w Częstochowie p. St. 
Broniatowsk ego do pobiermia ?od właa 
śeicieli nieruch mości opłaty za wycie-  
kominów od 1 stycznia do 1 październi­
ka r.b. Opłata wynosi po Mk. 1.10 oś  
paleniska za półrocze. Z opornych Ma­
gistrat ściągnie przymusowo.

M a g is t r a t .
Ławnik F. Kurpiński.

^  ul P a n n y  M arji (1 A le ja )  N° io
5^? Przyjmują codz od 9 —1 i 3 - 7  w . ^

K X X X X X \  X\ X\ X X X X & /

o g ł o s z e n i e .

Magistrat m. Włoszczowy po- 
szukaje przedsiębiorców do budo­
wy we Włoszczowie dwuch stu­
dzi n wiertniczych

Oferty należy składać w Magi­
stracie do dnia 1 listop laa 1919 
roku,

Dom do sp rzed a n ia
przy ulicy Małej nr 23 wiadomość Krakowska 
nr 28 u Nowickiego_________________________
C l * *■ v k a w a l e r  do konia po- 

9 trzebny w hoti lu Kra- 
kowskim Pierwszeństwo dla piśmiennych

Z gu b ion o  S T .f? S r S
Properta. Proszę o awrot S tary  R.ypsK 14.
7 _ J p a s z p o r t  wy any ua imię L - 
■ Ł y ■ weka Kopery. Wars'awska 72
MM tra-iw -n. P °leca  specjalny  sk iad  w y ro b ś > 
W® %9aC *2  jżow nlczych A leją 35
T T A  a* starszy felczer otwo- 
I  B l C I U n U ? *  rzył zakł d fetcżarski 

i fryzjerski- Koś iuszki 19, Opatrunki nr miej­
scu i w domu.

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .
O d b ito  w  D r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j"


